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Cud lubelski
Byłam w ciąży właśnie z synem, to było w lipcu, a ja w sierpniu go urodziłam. Tak się
pchałam, tłum był niesamowity. Wszystkie drogi do Lublina były zamknięte, nikogo
nie wpuszczali, bo to tłumy z każdej [strony], wszystko do katedry jechało. To tłumy
ludzi, w ogóle były dojazdy do Lublina wszystkie zamknięte, nie wpuszczali w ogóle
żadnych pielgrzymek, żadnych, niczego, nikogo. Nie wpuszczali.
Piękna pogoda była, słońce, ciepło, gorąco. Porządek był, księża pilnowali porządku,
żeby nie było tego tłoku. Stopniowo się przechodziło. Tak się moment tylko człowiek
zatrzymał przed obrazem, nie można było się długo zatrzymywać, bo wszyscy chcieli
przyjść i zobaczyć. Przedostałam się, każdy tak koło obrazu przechodził, przeszłam,
ale nic nie widziałam, no i wyszłam. Pamiętam ten cud, to był lipiec [19]49 roku.
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